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N o w e  s k u t k J  w o jn y .
W ojna obecn a  jest najsilniejszą p ró b ą  uczuć 

narodow ych. N a ro d y  doskonale  wiedzą, że w tej w o j­
nie idźie o ich byt, o ich przyszłość. Szczęśliwe są ta­
kie narody, które mają swoje państwa. Do takich n a ­
leżą N iem cy, Fhancuzi, Włosi i inni. Polacy w tej w oj­
nie m uszą składać p o d w ó jn ą  dan inę ;  ofiarę z krwi 
V trudnią dla państw, w których mieszkają i dla narodu, 
by jego  byt najlepiej zabezpieczyć na przyszłość. 
Z m ienność  uczuć w zg lędem  państw, w których Polacy 
mieszkają uważanem  by  było za zdradę  państwa. Z tego  
to w zgłędu Naczelny Komitet N arodow y, by dąz rośc i  
i uczucia ludnóści połskiej w Galicyi nie były rozbie 
żne —  postanow ił tak pop ro w ad z ić  naszą politykę, by 
dążności p ań s tw ow e były rów noznaczne  z uczuciami 
narodow em i W' ten sp o só b  więc rozszerzyło się p o ­
jęcie o wielkiej ojczyźnie, którą jest Austrya. I dzisiaj 
patrząc na naszą o f iarnośćjńna nasze poświęcenie , wi­
dzimy, że wszystkie nasze wysiłki zlewają się z wysił­
kami państwa. W ojna  ob ecn a  dzięki wytrawnej polityce 
naszych p rzew odn ików  w N. K. N. zatarła nawet uczu­
cia n a ro d o w e  na  korzyść interesów państw ow ych  
Ofiarność lu d u  naszego  na C zerw ony  Krzyż, na p o ­

ty c z k i  w ojenne  i  inne cele w ojene  jest dziś stokroć 
większą, niż na oświatę narodow ą. Bohaterstwo* naszych 
synów  na wszystkich frontach w  o b ro n ie .sze rze j  po ję ­
tej Ojczyzny jest takie sam a — jak Głowackich lub 
Swistacktch w  o b ron ie  Polski w  daw nych  czasach.
I słusznie powiedział Konrad  Hótzendorf, kierownik

n-

sztabu g e n e ra ln eg o  arpiii austro - węgierskiej, ze wojna 
obecna  zatarła różnice narodow ośc iow e  w armii, że 
w spólność kom endy , w spó lność  celów uczyniła ze 
wszystkich ludów  monarchii jednolitą armię, owianą 
jednym  duchem  zwycięstwa. Różnica uczuć n a io d cw y ch  
i pańs tw ow ych  dzięki o d p o  wiedniemu wychow aniu  za­
nikała coraz bardziej, a po  wojnie p ra w d o p o d o b n ie  
jej nie bedzie zupełnie, Albowiem nasz chłop, gdy  wróci 
z wojny odznaczony  krzyżami i medalami — będzie  
się szczycił swem  m ęstw em  i zasługą dla państwa, 
nasz inwalida, biorący zasiłki — będzie  dzieciom 
i w nukom  tradycyę tych walk przekazy wał, tak, że 
w pajane w m ego  zkąa inąa  inne pojęcia o ojczyźnie 
nie tak łatwo znajdą posłuch.

W ojna obecna  zjednoczy  silniej jeszcze ludy m o ­
narchii ze so b ą  p o d  względem  uczuć i dążności, zetrze 
wszelkie o d ś ro d k o w e  prądy, różnice tylKo b ed ą  w m o ­
wie i zwyczajach. Tu się najlepiej wykazała zw ycię­
stwem mądra polityka naszego  rządu — który wolnością 
i sw obodam i na rodow em i więcej dokazał, niż najsroż- 
sze prześlaaowanij, rosyjskie. Moskale bow iem  miełi 
w  polakach zawsze w rogów  — i mimo p iześ ladow ań  
■nie mugti w nich w ykorzenić  uczuć na rodow ych-  na 
rzecz in teresów rosyjskich.
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Wojna św iatowa.
Minął rok od  w ypow iedzen ia  wojny naszej m o ­

narchii przez W łochów . I wtenczas gazeta nasza pi­
sała, że w ojna  z W łochami nie wpłynie zupełnie na 
wypadki bo jow e, ow szem , że to podniesie  o d p o rn o ść  
naszej zwycięskiej armii, która szczególnie z tym w ro ­
g iem  zawsze do tąd  zwycięsko się potykała. Rok w o j­
ny z W łochami p rócz  strat setek tysięcy żołnierzy 
włoskich nie przyniósł w rogow i monarchii żadnych  
korzyści, a otworzył uwięzione siły i energię  panstw o- 
w ą na granicy włoskiej. Leniej jest bow iem  mieć 
o tw artego  w roga, niż n iew iernego  sojusznika. T ego  
trzymało się nasze państwo, p rzygo tow ując  o b ro n ę  
granic po łudn iow ych  długo  jeszcze przed  w ybuchem  
wojny. Dziś najdobitniej okazała się teg o .  po trzeba. 
Albowiem  włosi nie mogli się p o su n ąć  w głąb n a ­
szych  krajów, ale obecnie , gdy  p rzyszedł czas na a ta­
ki z naszej s trony na w łochów , wszystkie do tychcza­
sow e  zdobycze  zostały odeb ran e  i w  najbliższej 
przyszłości należy z o tuchą oczekiwać, że odstąp ione  
w  1866 roku kraie zostaną przez naszą armię, d o w o ­
d zo n ą  p rzez  następcę  tronu, z p ow ro tem  zdobyte.

Wojna Austro-W ęgier 
i Niemiec z Rosyą.

' Na froncie rosyjskim nic n o w e g o  o d  d łuższego  
już czasu w ed ług  sp raw ozdań  naszej Naczelnej Ko- j 
m endy. Komunikaty rosyjskie na tom ias t podają, że 
toczyły się walki koło T op o ro w iec  na  troncie  b e ss -  | 
arabskim, w okolicy Krzemieńca, na Litwie i w  Kur- 
landyi. Walki te f td n ak  były bez żadnego  wpływ u na 
położenie. O  złodziejstwie w armii rosyjskiej świadczy 
fakt, że były minister w ojny generał Suchomlinów 
został .za zd radę  i złodziejstwa aresztowany. Dziś p o ­
d o b n o  jest już w ypuszczony  z więzienia — gdyż  kruk 
krukowi oka nie wykolę.

Wojna Austro-Węgier 
z Serbią, Czarnogórą i Włochami.

Rząd serbski, pozbaw ione p o d d a n y c h  i kraju 
o jczystego , tuła się po  całej Luropie, żebrząc  pom ocy .
I tak minister p asicz jeżdzddo  Daryża, Rzymu, a o s ta ­
tnio był w Pe te rsburgu . R ów nież następca tronu se r ­
b sk iego  odby ł tę samą drogę. P o  każdem po s łu ch a­
niu u d w o ró w  ogłaszają se rbow ie  wielkie plany i n a ­
dzieje na przyszłość i pozwalają resztki sw oich  w ojsk  
gubić  w  beznadziejnych  walkach przy boku  wojsk 
augielsko-francuskich na froncie salonickim, gdzie  już 
przychodzi  do  p ierw szych starć straży przednich .

i
1

Z frontu w łoskiego n adchodzą  radosne  wieści o 
zwycięskim pochodz ie  naszych w y p ió b o w an y ch  sił.

W dniu 15 maja rozpoczę ła  się p rzygo tow ana  
niezwykle silną akcyą artyleryjską walka austryacka 
w  połudn iow ym  Tyrolu. Teren walk, na którym w oj­
ska austro w e g :erskie przeszły d o  ataku, rozciąga się 

! w półkolu między d w o m a  najważniejszemi d rogam i,
| w iodącem i do  wnętrza Tj rolu m iędzy doliną Adygi, 
j nazw ana przez W łochów  Lagarina, a doliną Brenty, 
i p rzezw ana po  włosku Sugana. Dolina Adygi otwiera 
| g łów ny  wstęp do Tyrolu od  południa, w zdłuż  niej b ie ­

gnie w ażna linia kolejowa z W erony  d o  Trydentu i 
Insbruku. Dolina Sugana jest od  w sch o d u  g łów ną  d ro ­
gą d o  Trydentu, a tworzy ją gó rn e  koryto  rzeki Bren- 

i  ty, która wypływa z g ó r  tyrolskich i w p ad a  d c  A drya- 
^tyku niedaleko Wenecyi.

W zdłuż o b u  tych d ró g  p ióbow ali  Włosi p o su n ąć  
się w głąb Tyrolu, udało im się to jednak  na s tosun- 

j; kow o niewielką odległość  od  granicy W dolinie Adygi 
, zajęli n iebronioną stacyę Alę i zbliżyli się na jakie 5 
: kilom etrów d o  Rovereto, w dolinie Sugana zaśli poza  

|j B orgo . Jakkolwiek zajęcie T rydentu  musiało s*ę uśm  e- 
|i chać W łochom , k tóizy zabranie Trentina proklam ow ali 
jj jako cel nu rodow y wojny, to jednak nie w ydawało 
: im się wskazanem  po d e jm o w ać  na froncie tyrolskim 

większej o tenzywy. Wybrali oni d o  tego  front w sch o  
dni nad Izoncem  czyli Soczą a na pogran iczu  Tyrolu 
ograniczyli się tyiko d o  zajęcia jak najlepszych p o zy cy i 
celem przeszkodzenia  ałakom  austryackim nr. Lom- 

j bardyę, a takom k t ó ż b y  zagrażały tyłom armii w łus-  
j kiej, walczącej nad Soczą.
j  Teren półkolisty między Adyga i Brentą, na 
i którym się rozwinęły walki, podzielić m ożna  na cztery 

części, p rzedzie lone  o d  siebie większemi dolinami. 
Pierwsza część leży między doliną Adygi a Lein czyli 
Lenc, d ruga  między Leno a doliną Terragnola, t rze ­
cia między Teragnola  a Astico, czwarta między d o l in a ­
mi Astico a Sugana.

Atak austryacki rozwinął się w trzech punktach  
g łó w n ie : na południe  o d  miasta Rovereto, to jest 
m iędzy A dygą  a Leno, na p łaskow zgó izu  Folgaria 
czyli Vieigereuth, skąd w ypływa rzeczka Astica i w re-  
ście między doliną Astico a Sugana, na grzbiecie g ó r ­
skim Armenteri a. Zaskoczeni w idocznie  znienacka W ło ­
si musieli się cofnąć z p ierw szych sw ych pozycyi. 
Najdłuższy op ó r  stawiano nad  rzeczką Terragnola , 
k tó ra  w p ad a  d o  Leno. N a południe  od  Rovere to  z a ­
jęły wojska nasze w drugim  dniu walk1 g ó rę  Zugna, 
Torta, dom inującą nad  sąsiednim  terenem . W dolinie 
Terragnola  po  uporczyw ym  bo ju  zajęto M oscheri 
atak zaś, podję ty  na p łaskow zgórzu  Volgaria d o p r o -
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wadził do  zdobycia  gory  Maronia, nad samą granicą 
włoską. W trzecim dniu zajęły wojska austryackie gó- j 

rę Monte Maggio, rów nież  nad granicą, na południe j 
o d  Maroma. Sobotni komunikat austryacki doniósł j

0 dalszych postępach  otenzywy, mianowicie w dolinach . 
Leno i Astico. Na terenie górskim , przyległym do  , 
Astico zdobyły  wojaka atakujące u tw ierdzone pozycye : 
włoskie C am pornoion  i Toraro . Także w dolinie Ady- : 
gi comęii się Włosi, opróżn ia jąc  miejscowości M arco j
1 Mori

W edług  ostatnich sp raw o zd ań  zajęły nasze w o j ­
ska  Cima Mandrioilo i w zgórza  do  doimy Astach, 
Monte T orm enso  i M onte Majo. Łupy w o jenne  są 
nadzw yczaj wielkie. O d  15 maia a o  dnia dzisiejszego 
naliczono 24 tysiące jeńców  i 172 dział

Wojna Niemiec i Austryi 
z Francyą, Anglią Belgią 

i Poriugalią.
Boje na zachodzie  trwają w całej pełni, i tak 

w  Belgii na w sc h ó d  N ieuport  w targnął patrol piechoty 
marynarki d o  francuskiego rowu, zniszczył urządzenia 
fortyftKacyjne przeciwnika i wrócił p row adząc  z so b ą  
jeńców  I oficera i 32 żołnierzy.

N a po łudn iow y  zachód  o d  Givenchy en G obelle  
zd o b y to  kilka linii stanowisk angielskich w szerokości 
około  d w u  kilometrów.

N ocne  kontrataki angielskie zostały odgarte . Wzięto 
do  nłewoli 6 oficerów, 220 żołnierzy, zdoby to  cztery

karabiny m aszynow e i trzy miotacze min. Anglicy p o ­
nieśli nadzwyczaj krw aw e straty.

W ogolicy Berry au Bac iraneuski atak wykonany 
w czesnym  rankiem pozostał  bezskutecznym.

Na lewo od  Mozy zdobyły  niemieckie wojska 
irancuskie stanowiska na w schodn ich  zboczach  W2gó 
rza 304, i utrzymały je przeciw kilkakrotnym atakom. 
O p ró c z  wielkich krwawych strat ucierpieli Francuzi 
przez dostanie się do niewoli 9 oficerów, 518 żołnie­
rzy, zostawi!' 5 karabinów m aszynow ych jako łup

Z uobycz  l ataku na po iudniow em  zooczu  Mort 
H om ine  podw yższyła  się na 13 dział i 21 karabinów 
m aszynow ych i 1500 ludzi.

Tak tu, jak i w kierunku o d  Chattancourt p róby  
by odzyskać stracony teren, nie p o w io d ły  się.

Na p raw o o d  Mozy atakowali Francuzi kilkakro­
tnie darem nie linie w okolicy kamieniołomu (na Dołu- 
dnie o d  H audrom ont)  i szczyt Vaux. Przy trzecim 
ataku udało  się im stanąć w kamieniołomie.

Przez całą noc  działalność artyleryi p o  o b u  s t ro ­
nach na całym obszarze  walki była nader  gwattowna.

W powietrzu toczą się dalej walki sam o lo tó w ; 
flota pow ietrzna niemiecka wybrara się znow u  do  
Angfii z pomyślnym i skutkami

Wojna Turcy i z Rosyą, 
Anglią, Francyą i Włochami.

Z Kaukazu niema nic w ażnego  do  doniesieni!,. 
Bitwy toczyły S)(J koło Bitlisu, gdzie  zdobycz  turecka

Z Y G M U N T  LUBERTOW 1CZ

TW ÓRCZOŚĆ ORKANA.
I .

W ysoko, na orlich iście skrzydłach wzbija  się 
tw órcza  fantazya Tetmajera p o n ad  szarą ziemię skalnych 
Tatr ku podniosłym  szczytom  granitow ych turfi, oz ło­
conych wieczną różaną  jutrzenką H om era , —  idzie 
jej bow iem  o  p iękno sam o, bez  w zg lędu  na to w ja­
kim stosunku  zostaje ono  do  rzeczywistości.

Nie chodzi bow iem  zupełnie Tetm aierow i o dolę* 
lub niedolę  ludu w dniach dzisiejszych, ale o w yśp ie ­
wanie c u d ó w  Podhala  tak, jak jem u się widzą. —

Inaczej O rkan . — O rkan  to współtow arzysz  p o d ­
halańskiego siewcy, w społkosiarz  jego  m arnego  żniwa 
w spó ł rębacz  w odwiecznej puszczy, a współmyśliciel 
nad  przyszłą do lą  dzieci teg o  iudu.

Uśmiechy zorzv tatrzańskiej obudziły  natchnienie 
Tetmajera, a trud krwawy podha lańsk iego  oracza za­
płodnił serce  O rkana  miłością d o  ludu najczystszą.

Poezya Tetm ajera  m ó w i : chodźcie  ku mnie, któ­
rzyście weseli i pełni radości, a ja was napełnię  ro zk o ­

szą, a poezya  O rkana p o w ia d a ,  chodźcie  do  mnie 
wszyscy którzyście smutni i spracowani, a ja was 
och łodzę  1 —

Niem a m oże dziś poety na świecie, któryby tak. 
g o rącem  sercem  ukochał swą ubogą ,  a maleńką g ó rsk ą  
ojczyznę, jak Orkan.

O jczyzna ta bow iem  nie bogata, a naw et nie zhyt 
p iękna. N a g i ę t a  dzikie, wyrąbane w zgórza  G orcow , 
pełne rwących po toków  —  roztok, o ziemi rudej, k a ­
mienistej gdzie  jeno  liche owsy się rodzą, p o d o b n e  
są d o  smutnej Golgoty.

T o  też nie tę p rzy ro d ę  op iew a  począ tkow o  O rkan , 
ale n iedolę  iudu podhalańskiego.

Począw szy od  pieśni „Z tej smutnej ziemi* i n o ­
wel „N ad urwiskiem*, aż d o  ostatnich Dowieści niema 
jed n eg o  u tw oru  Orkana, by nie było p rzesycone m i­
łością ludu. Zaw sze jego  boha te rem  jest ten b iedny  
chłop, —  rozmyślający nad tem, czy z korca wysiane­
go  zbierze ćwierć. —

Sm utno  rozmyśla jego  chłop przy p o ran n y m  o a -  
cierzu, patrząc na czem - raz bardziej zw ężające się 
zagony. — czem obdzieli swą liczną dziatwę i ze z g ro ­
zą widz. otwierającą się p rzed  jpgo dziećmi przepaść, 
u r w i s k o . . .  (N ow ele „N ad  urwiskiem*.) W K omornik
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w ynosj 400 karabinów, 2 tysiące pa tronów  i m oc  in­
n eg o  materj atu. Koło Smyrny nad  M orzem Śródzie- 
m nem  na wybrzeżach  zachodnich  Małej Azyi artylerya 
ustawiona koło w yspy Koesten 'ostrzeliwała ze skutkiem 
angielskie lotnisko i uszkodziła jeden samolot. W Me­
zopotamii spokój trwa nadal. Z Egiptu i z p o łu d n io ­
wej Arabii brak wiadom ości.

Kilka szczegółów  ze statystyki 
o r® hu ludności powiatu no­

wotarskiego w r. 1915.
■ " (C*a,g dalszy.)

Z ęh o ró b  zakaźnych najwięcej rozszerzyła się 
płonića (szkarlatyna), g d y ż  pojawiła się w 23 gm inach  
a liczba zachorow ań  jaka doszła d o  w iadom ości u rzę ­
dow ej wyhósiła 412 w ypadków , z czego  60 z a k o ń ­
czyło się śmiercią. P on iew aż  zaś na choroby, zakaźne 
umarfó 160' o só b  przeto trzecia część ws,zys(kich 
z m y ty c h  - wy pada na płonicę Płonicą . grasowała 
p rz e  ważnie w gminach graniczących z W ęgrami (Spi­
żem )' 'ż k ą d  została zawleczoną do powiatu. Dą;łszem 
ź ródłem  zawleczenia byli uchodźcy, którzy s ię ,m asam i 
chronilijodo- itptejszego • powiatu prżed  uhwązyą n ie ­
przyjacielską. —  ...... ;.f

u ' '  Tyfus brzuszny i plamisty, 
s,! D rugą z rzędu chorobą  z największej liczbą zar 
ęb o ro w ań  był tyfus ‘brzuszny. 'Na pow yższą  cho robę

kach (powieść) przepysznie malhje typyi wiejskich b o ­
g a c z y ,  w przeciwstawieniu do b ezd o m n y ch ' komornl- 
ków, a w świetnej powieści „W roz tokach1* przedstawia 
t^|p górala budow nika  lepszej przyszłość! Eranka 
R ik p częg o .  Rozległe plany snują słę W g łd w i^ ^ R a k ó ^  
czem u, m ocu jącem u się z wyrąbertl l a ś u ^ o t o  marzy 
on  o npw ych  źródłach  pracy dta setek  bćzdb łnnych  
nędzarzy, w  myśli roją mu się spółki . p r icyy  fabryk i 
n iosące zysk ; '

/C u d n ą ,  jest ta książka p o d  w z g lę d e m  trrtystyćznyrrr. 
Są tu przepyszne  opisy lasów  i przepięknie z p r o ­

sto tą ./  skreślona miłość Frankan łłfckoczego do  Hanki 
w ó jtow ej!  — iii '1 'it'"

Franek Rakoczy to  poniekąd  sam O r k a n , '— m a­
rzyciel o ulżeniu twardej doli dla tysięcy, a jak f ra t ie k  
odpyęjbany często od  tych, ku któjym płonie  mifośtrą 
najszczerszą.

W tej trosce Franka o przyszłość ludu Podhala  
wypow iedzia ł  się O rkan  najpiękniej, za to winriłśmy 
g p  go rąco  k o c h a ć ! —

W innych u tw orach, jak „ P o m ó r “ i „Dtfzewfiej*1 
* jest O rkan śpiewakiem przeszłości Podhala  — te o m ó ­

wim y oso b n o .
W tym ustępie chodzi mi g łów nie  o miłość p o -

zachorow ało  w  13 gm inach  113 osób. C h o ro b ę  tę 
zawlekły do  powiatu o so b y  należące d o  stanu w o j­
sk o w eg o  t. j. żołnierze i robotnicy  pracujący przy 
szańcach. I tak zaw leczono  tę ch o ro b ę  d o  Rokicin, 
Dzianisza, Działu, Szczawnicy wyżnej, G ryw ałdu  
i kilkakrotnie do N ow eg o ta rg u  i Z akopanego . Do K ro ­
ścienka przywlekli tyfus ewakuowani mieszkańcy z o k o ­
licy Gorlic. W N ow ym targu  chorowali na tyfus sami 
żołnierze (24 w ypadków ) którzy byli przysłani albo 
z placu boju  albo z innych szpitali. Na 113 o só b  
chorych na tyfus umarło I I .  czyli 9 '7% . Tyfus p lam i­
sty pojawi! się w jednej tylko gminie (w Rokicinaich) 
zawleczony przez żołnierzy o d  trenu, gdzie  udało  się 
g o  w zarodku stłumić Na 6 chorych umarł 1,

( ł a p a .
; i • y
O sp ę  .podobnie  .jak tyfus zawlekli 'd o  pow iatu  

robotnicy  wojskowi w zględnie  żołnierze. O spa  w ys tą ­
piła w pięciu g m in ach ,  riowi&tu.i W trzech gm inach  
(Biały Dunajec, S /c z ą w u k a ,  Żubsuche.);, ograniczyła 
się cho roba  tylko na wypadki ,z&'{dgcąoQe.~ ,W ^Glicza- 
rowie przybrała orfa z p o w p d u  jpóftąęgo ..zaw iadom ie­
nia władzy większe nieco rozmiary — g d y ż  by łp  13 
w ypad k ó w  zachorow ania  \V, N o  wy mtafigu było- .ojęó- 
łein 8 w ypad k ó w  o,spy njiędzy tyąjji bv łou 6. chorych  
Źółńierzy, a dw a tylko wypadki-dotyczyły, m ieszkańców  
miasta, między ty mi zachorow ało  dziecko !yv*l Edrtjuifeycia 
u k tórego zai-ażenie nastąpiło n a jp raw d o p o d o b n ie j  
jeszcze w łonie matki, którą, całkiem.' ospy; nie p r z e b y ­
wała. Celem zapobieżenia  szerzertiu_sję ę y iflgmii

X \ : i T /i
ety do  ludu i o jej w y p o w ted zertrp-^T fm O T ąć ti ,  ó raż
0  zestaw ien ie jeg o  tw órczości w  stosunku do  
Tetm ajera* • C :? 0 S 0 9 0 W ł

Nie bez pew nej słuszności pow iedział Tetmajer 
sam o sobie, w bardzo  pięknym, a szczerym wierszu :

f i  ,K to  kochał jńno wiiłr i skały,
o d  skal i w ichru IPH fćT^aW c 

na ;r żądać, • abjf* tgo  * ża’ł6włkfy,m
tnsL bredy p o d  źftnhą l^tłffe tra^^"

,, , . -d . :.-i.6». omlsrią o '»*■>:-v.
Tych samycn wierszy. nię yvą|B»by Jpffo, p o w t ó ­

rzyć o Orkanie. Oeka.n bojy jąw . tę  n[iev|>*eWca .wichru
1 skał, ale aż dp dna dąszy^-syn ,po.dli*lttoskitego ludu' 
i o b ro ń cą  jeg o  gorący , j . i s d b o ^  wui

Ori swą miłość cąją. d ą ł  naspóinh 4»ctowi i na 
zupćłną, pełną jeg o  mitość ąąsługute ! r-r p . .. .

— W.'b*
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wydano daleko idące zarządzenia miedzy innemi p rze ­
p ro w ad zo n o  w dotyczących gm inach  oraz sąsiednich 
szczepienie z konieczności — dzięki czem u w strzy­
m ano  chorobę  tę w  dalszym jej pochodzie .  Wszystkich 
w yp ad k ó w  ospy  w roku 1915 było 24 z tego  6 za­
kończyło  się śmiercią czyli śmiertelność wynosiła  25 %. 
Tu nadm ienić  należy, że powjat p rzez dwadzieścia 
przeszło  lat wolnym  Dvł od  tej choroby .

Cholera azyntycka

Praw.e równocześnie  z w ybuchem  wojny poja­
wiła sie i g roźna  epidem ia cholery, która w śród  
sprzyjających w arunków  loaszerza/ąc się o d  wschody! 
ku zachodow i .ogarnęła w mniejszym lub w ięk sz jm  
stopniu  cały kraj jak' w r ł© 14-od  Zbrucza p c  gra- 
inicę Szlązka. Wyjątek pod  tym w zględem  stanowił 
do wiat n o w o ta rsk i '  który 'jed y n y  w całym kraju był 
w  r. 1914 w olnym  o d  ehclery. Zawitała jednak, do 
n iego  w czerw cu  19J5 c. zaw leczona  przez jeńców  
wojenrtych .z okolicy Przenlyśła przysłanych do tutej­
szych szpitaa W ystąpiła ona. rów nocześn ie  W dw óch  
szpitalach w o jskow ych  w  N o w em  Targu  w pierwszych 
dniach czerwca, w chwili, gdy; w iad o m o ść  o -tem o trzy ­
m ało  s ta ros tw oyo^ó^ t  ęekartłm rzędow y stw ierdzić  c h o ­
lerę u  kilku osób, która o d  jeńców  przeniosła  się już 
n a  innych chorych- w szpitalach przebyw ających  oraz 
służbę. P o n ad to  z a c h o n  waia praczka szpdalna i matka 
zarządczym szpitala staruszka 4)4 letnia, która jakkolwiek 
mieszkała, w 'budyń*® Szp;ialnvm ze sw e g o  poko iu  
n igdzie  .fiie sw ohodżila .  fc

N ieh tw ern  b'yło żadanip stłurrtiema tejże, dzię- 
kj jednak celowym zarządzeniom  i' sk ru p u k tn ę m u  
w ykonaniu  t y c h ż e , , udało się wkrótce ch o ro o ę  ope 
now ać, tak że ograniczyła się tylko do o só b  z n a jd u ­
jących się w szpitalach a iffdo wydoktając się po  źa 
ob ręb  szpitala’.' W szpitaladh ob y d w ó ch  było o o d ó w -  
czas o k o ł o -3(70 o só b  na clioldrę’ jednak  z a p a d ło  ?y'ko 
14 z pośró d  ‘ których ż d ó ł i h uratować '10’ a cżifery 
wypadki^zakórtćZyły sfę’ śraiiśrcią. ' - ^ >-

. Z początkiem sierpnia w ybuchła  cholera w  S ta -  
re^rri f r y  s t  r ć f iY z e ^ n a c z S ą  ’ gwaftównosęią ’ w b o m a c h  
po łożonych  nad młynówką. Ź ró d ło  cholery  nie zSs&łó 
w yśledzone; przypuszczalnie  'aw lećzo n ą  została przez 
Starą odzież, a szerzyła s i ę 'p r z e z  w o d ę  z młynówki, 
w kturei istotnie badanie halderyologiczne wykażało 
prątki choleryczne. Jakkolwiek epidem ia Wystąpiła 
groźnie, gdyż  lekarz u rzędow y  przy pierwszej inier- 
wencyi stwierdził już 6 w y p ad k ó w  ćfiólkry, z tych 3 
wypadki śmiertelne — dzięki ęnergsćzn jm  i racyo- 
nalnym zarządzeniom  udało się ep idem ie  wkrótce 
opanow ać . O g ó łem  zachorow ało  i i  o só b  z tych 7 
zakończyło się śmiercią. Przebieg ch o ro b y  u  wszystkich 
chorych  był nadzwyczaj ciężki i gw ałtow ny.

D o M a r u s z y n y  zawlokła c h o ^ r ę  z e  Starego 
Bystrego  M arya Zubek, która  mimo straży, zdołała

się przedostać  d o  dom u  naw iedzonegc cholerą C h o ­
ra ta umarła.

H o C z a r n e g o ' D u n a j  c a  zawlókł cholerę  Maciej 
Miętus, który zachorow ał nazajutrz p o  przybyciu 
z okolicy Sokołow a, g d z ie  p racow ał jako rohotnik  
wojskowy. Maciej Miętus w yzdrow iał natom.^st umarł 
na cholerę  ojciec jego  Józef 75 letni staruszek. 
Wszystkich w y p ad k ó w  cholery  w  powiecie  w czterech 
gm inach było 28 z c zeg o  śmiertelnych 13 tj 46'4% . 

Czerwonka
N a czei wonk£ Chorowało 10 osób , z tych dwie 

umarły P o  nadto  um ario  na krztusiec 13 na od rę  18, 
zaś na b łonicę 35 dz.eci. Ta ostatnia cn o ro b a  jakko l­
wiek pojawiała się tylko sporadyczn ie  w różnych 
gm inach —  mimo to 'zabra ła  me s to sunkow o  dużo 
-ofiar, a to przew ażnie  z pow o d u , że rodzice chorych 
dzieci albo zapoźno  lub wcale nie wzywali pom ocy  
lekarskiej

(Ciąg Jh1szv n a s tą p i .■
■ ■■ u A  U t l i  r . -_ i  ■ r  a a  ■ a a a a . a a  a a  a a d  a a a a  a l i

I v I S T Y . :  s
j  ■ ia i r a a a a i n a a a :  • a a i ^ a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a

■ 1 i "  •• ■*■■■• ■ Z akopane .
BtfebiW c zasach  p rzeb y w a j  tu  n a .  w ypo-
o z y ą j j^ -p .  P re z y d e n t  D em b o w sk i  n a jp ie rw  w z a k la -  
(Łąió d ra  Cjjirumca,,później w p e n s jo n a c ie  „ S ta i tu i ry ' ,  
K o rz y s ta ją c ,  z te j ,o k y zy  i, z jecha ło  sie  N auczyc ie ls tw o  
ludow e.aąk  .4 da lszydh , j a k  zb liższych  s t ro n  n o w o ta r-  

■ sl iggot- pu-wiatu, p rzy łączy ły  się G ro n a  naucz , bu 
t u k a t e c h e t a  J .  Orz-ef, j a k  rów nież  i /K il­
ka z/, f ę ś r ó d .  e w a k u o w a n y c h  ze w sc h o d n ic h  sp-on 
Gąljoyi,. ą. .[irzei^ywających w.-tyęh okołicaęh , w dniu 
6 6 hr., aby z łożyć sw e m u  zw ierzchn ikow i w y razy  

, i h n k ju  m  szczerą  i s e rd eczn ą  opiekę n ad  Na- 
yiQzgci4dą.twętii czasach  w o jennych ,  .yązys.lkim 

4kv\,j. yr. św ieże j pam ięc i ,  j a k  to P  1 >embo tyski 
zabjeg;av u ies trudźe ii ie  n a d  zabezp ieczen iem  .nauki 
.gahc^jibkjej dz ia tw ie  e w ak u o w an e j ,  a b y  nie  z m a rn ia ­
ła  a^ . ju łąpzc fy  lecz k o rzy s ta ła  z n a u k i  i w p ływ ów  
w ychow aw czych ,  tw orząc  p rzez  to  zd row ą  p o ds taw ę  
p r z j ^ M b y  Śpt)!eCzbń^Wpti — jak £8'peWritdł'-^ozpms%^- 

StiełOl eałej m o n a rc h i i  N au c z y c ie ls tw u  ^rot y a ^ r^-
t p łac  a w m ia rę  łu n d u s z ó w  |  z ap am o g  

4 jad: n ie s t ru d z e n ie  w y s z u ł iw a ł  4>o ,bmp ito ­
lą, h  n auczyc ie l i  żo łn ierzy  i l e g io n i s to ^  i rypsł im  
opiekę, s-łowa p o k rzep ien ia  i o tuchy . Z g ro m a d z e n e  
N au czyc ie ls tw o  p rzed s taw ił  p. D em b o w sk iem u  tu t .  
in sp e k to r  szk, p :  L ipeeki,  a  p. P re z y d e n t  z k a ż d ą  
osobą  ro zm aw ia ł  p rzy jaźn ie ,  w y p y m ją c  ó osobis te  
s to sunk i-  N a s tę p n ie  p rzem ów ił  p. L jpeckij  d a ją c  w y ­
ra z  w ła śm e  ty m  pow odom , k t ó r e ' N au czy c ie ls tw o  
tu  sp row adziły ,  poczerń w ręczy ł p  P re z y d e n to w i  u -  
chw a łę  n o w o ta rsk ie j  c. k. R a d y  z podz ięk o w an iem  
za życzliw e s ta n o w isk o  w obec sp ra w  szk o ln y ch  i n a ­
uczyc ie lsk ich . P  Ing lo t ,  n a u c z ,  z '  N . l a r g u  podzię­
kow ał za  zabezp ieczen ie  N a u c zy c ie ls tw u  tu t .  o k rę g u
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poborów  za  2 m iesiące w  chwili, g d y  w rug  b y l  ju ż  
u  g ra n ic  pow ia tu .  N a  oh>e te  p rzem o w y  odpow iedzia ł 
p. P re z y d e n t  z o sobna  zw łaśe iw ą  sobie sw a d ą  w  c ie­
p łych  i s e rd e c z n y ch  s łow ach ,  za p e w n ia jąc  w ko ń cu  
N au czy c ie ls tw o  o smolej opiece i n ad a l ,  poczem  n a ­
s tą p i ła  w sp ó ln a  fo tografia  i z e b ra i r e  .au tografów  
o becnych . W podniosły m  n a s t ro ju  p o żeg n a ło  N a u c z y ­
c iels tw o sw ego Z w ie rzchn ika ,

T ego  sam eg o  d n ia  p. P r e z y d e n t  D e m b o w sk i  
w to w arzy s tw ie  tu t.  prof. p. T u r k a  zw iedził  dom  
zdrow ia  P om ocy  B ra tn ie j  w  Z a k o p a n e m , w k tó ry m  
p rzeo y w a  obecnie  ta k ż e  k u k a  osob  z N au czy c ie ls tw a  
lu d .  T a k  z n iem i, ja k  i m łodz ieżą  szk. rozm aw ia ł  
p .  P re z y d e n t  ba rd zo  serdeczn ie ,  poc iesza jąc  ich  n a ­
d z ie ją  p o p ra w y  zdrow ia , a ^n iezam ożnym  u czn io m  
w ręczy ł  w sparc ie  p ien iężne .

W o g ó le ,  k to k o lw iek  z N au czy c ie ls tw a  odnosił  
się do p. P re z y d e n ta  D e m b o w sk ie g o  d o zn aw a ł  życz­
liw ego p rzy jęc ia ,  p r z y c h y lu e g o  t r a k to w a n ia  swej 
sp ra w y  i odchodził  z m i łe m  uczu c iem  zadow olen ia  
i wdzięczności.

B  G.

M sz a n a  dolna , w m a ju  1916.

W  d n iu  14 m a ja  b. r. św ięc i ła  n a s z a  m ie jsco ­
w ość u roczyśc ie  rocznicę K o n s ty tu c y i  a  m a ja .  Po  
M szy  św. odp raw io n e j ,  w kośc ie le  pa ra f ia lnym , zgro­
m a d z i ła  się lu d n o ść  w ry n k u ,  p rzed  k iosk iem , w k tó ­
ry m  um ieszczono  ta rczę  legionów , w y k o n a n ą  a r ty s ­
ty czn ie  przez  B o le s ła w a  B a rb a c k ie g o  a r ty s tę  m a la rz a  
z N o w ego  Sącza . Z  t r y b u n y  przemowdł do  z g ro m a ­
d z o n y c h  p iękn ie  ks. O rczyk , nas tęp n ie  W a le ry  K r a w ­
czy ń sk i  p rezes  P o w . K om . na rodow ego  a  w  końcu  
D e le g a t  N . K . N D r  W ła d y s ła w  B u re k  ze  Suchy . 
T a rc z a  ods ło n ię ta  w zbudz iła  rz e te ln y  podz iw  a  sk ład k i  
p rzy  w b ijan iu  g w oźdz i o s iąg n ę ły  su m ę  867  kor, 25 h .  
O fia rność  in te ligency i i l u d u  dow odn ie  w y k aza ła ,  
j a k  g łęb o k o  z a k o rz e n i ła  się u n a s  id ea  leg ionów .

Z  w y so k iem  p o w a ż a n ie m  
W alery K raw c/yfieki.

Na ratunek narodu złożyli w dalszym ciągu w
Redakcyi: p. Sabatowicz z Białki na b i tw ę  4 K.

Na dar narodowy 3 maja Stam siaw Klimowski ze 
■Soli 54 K. 20 hl. zebrane przy pomocy tu tejszych 
nauczycielek p. KlicTfc.wej i. p. Messnerównej.

Na koło TSL. złożyli: p. Kaz. Guziak 24*60 K.
p. Mirecki 2 K. „Kino Tatry* S K. jako obarow ane
z tv tu łu  rachunków  za ubchód narodow y z 14 m aja .

Na Czerwony Krzyż nabędzie sir w dniu  28 m a­
ja  t.|. w niedzielę po południu przedstawienie w B ab ­
s k ' ' ]  za s taran iem  p. kierownika Zauchy.

Mianowania. P. P io tr  Wielgus, sekretarz sądowy 
został m ianowany radcą  sądu  krajowego w Ki okowie. 
P. Wielgus znanym  jes t  dobrze ludności P dhala, gdzie 
przez szereg lat pe łn ił obowiązki sędziego najpierw pizy 
c. k. Sądzie w Czarnym Dunajcu a następnie  w Now m 
Targu. Po za obowiązkami urzędowymi żywo Inter so- 
wał się spraw am i żywotnemi Podhala , i u a f A d  także 
do rady miejskiej w Nowym Targu.

P. Rom uald  Dziewolski rodem  z Krościenka n. D. 
kierownik oddziału d la  zabudow an ia  dzikich potokow 
przy c. k. Namiestnictwie został zam ianow any radcą  
dom en i lasów —  z pozostawieniem  go na dotyehcza- 
sowem stanowisku

Kronika żałobna, w  gminie Naprawa zm arł dnia 
20 m aja  b r. w wieku la t  64 Józef M irek, długoletni 
sekretarz  tamtejszej gminy, ojciec ksi Ludwika Mirka 
katecnety  szkór ludow ych w Nowym Targu. Zmarły 
d la  prawości swego charak te ru  i osobistych zalet był 
powszechnie łubiany i szanow any — czego dow odem  
był także t łum ny  o rszas  pogrzebowy jaki towarzyszył 
złożeniu zwłok n a  cm entarzu  parafialnym w Łętowni 
S. p Mirek był p renum era to rem  i gorącym  zwolenni­
kiem Gazety Podhalańskiej od chwili jej założenia.

Cześć jego pam ięci 1
W sprawie zgłoszenia r i f  dc peboru. Urzędowe 

dochodzenia wykazały, źe między tutejszą ludność ą_ 
rozszerzył się mylny pogląd, iż mki z uznanych przy 
kontroli pospulitaków za zda tnych  nie je s t  obowiązany 
do zgłoszenia się do s łużby wojskowej.

W yjaśnia się przeto, źe tylko ci po-pnlitury m o­
gą pozostać na swem stanow iska  cywilnem, którzy do 
p rzeglądów  „H, K, L, M“ stanęli, uznani zostali przy 
nich za n iezdatnych a minio to przy kontroli posD"- 
litaków zostali asenterow ani.

N a to m ias t  ci, którzy nie jawili się do 'przeglą­
dów „H, K, L, M“ i dlatego zostali przy kontroli po- 
spolilaków pociągnięci do służby wojskowej m ają  bez­
warunkowo zgłosić się do służby wojskowej w terminie 
oznaczonym na ich karcie legitymacyjnej „U “ . Za­
niedbanie tego obowiązku będzie karane przez sądy 
polewę. Z  c. fc. Starostw a.

Uwolnienie wójtów i przewodnicząc/eh komisy} 
iniwowych. W edług doniesienia  „Nasincs." wydało 
m inisterstwo wojny rozporządzenie, na podstawie k tó ­
rego wójtowie i przewodniczący komisyj żniwowych 
mogą b y t  uwolnieni od służby wojskowej. Jeżeli już 
są w linii mogą być w  drodze re d a m a c y i  znowu 
uwolnieni.

IV. Pożyczka wojenna udała  się w państwie z n a ­
komicie. Wysokość pożyczki podpisanej dochodzi do- 
szesciu miliardów Koron. I Podhate  ubogie dało 
ostatni grosz na potrzeby państw a, gdyż do dnia  23/5. 
wiadom em  ju z  było, że wysokość podpisanej pożyczki 
w powiecie przekracza osiemset tysięcy -Koron. Prz> 
puszczać należy, że po ogóluem zliczeniu Podhale 
podpisało milion Koron Z tego przez Pow.atową K a ­
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sę Oszczędności w N. T a rg u  podp isano  przeszło cz te ­
rysta tysięcy Koron.

Podwyższenie zasiłków dla dzieci. UKazało się 
rozporządzenie cesarskie, zawierające is to tna  zmianę 
us taw y o zasiłkach na utrzymanie. W edle tej zmiany 
członkowie rodzin poniżej lat 8, o trzym yw ać będą  
od tąd  nie 50 lecz 75 procent zasiłków, udzielanych 
innym członkom rodziny, w założeniu, że chodzić tu 
bodzie o członków rodzin, które muszą opłacać czynsz 
mieszkalny i w których najwięcej trzy osoby o trzym u­
ją  peiuy zasiłek na utrzymanie. W y d a tek  s tąd  w y n i­
kający bedzie wynosi! rocznie biizko 60 m ilionów. 
Dalej rozporządzenie cesarskie postanawia, źe zasiłek 
p a ń - tw o w y  n a leź r  się także dzieciom tych powołanych 
do <-łużby, którzy zginęli lub  zaginęli i 'że zarządzenie 
to dotyczy także takich dzieci, które  po wymienionym 
w rozporządzeniu terminie osiągnęły 8 rok życia.

Ostrożnie z nabojami! W Zamieśeiu kolo L im a­
nowej używała gospodyni Walory a Kordecka nabo ju  
szrapneiowego za tłuczek i p rzechow yw ała  go, jak  to 
zwykle na wsi, na nalepie. Dnia li), m a ja  piekąc 
chleb, w ygarnęła  og in i z pieca n ieogląłn ie  podeń  
i spowodowała wybuch. Nabój poszarpał jej obie ręce 
i zranił od łam kiem  w czoło i uszkodził ściany domu. 
Na szczęście dzieci były po za  dom em , że nie było 
w ięcej ofiar. Nieszczęśliwą opatrzy! lekarz okręgowy, 
a  celem dalszych zabiegów w ypraw ił do N. Sącza.

Najlepiej słuchać wtadz i n a b o je  oddać  do gminy 
a  uniknie się nieszczęścia.

Jeńcy mordują. Dnia 15 m aja kolo godziny 8-mej 
rano przybyło dw óch jeńców rosyjskich do sto jącej 
na uboczu aanczmy Pinkasa T iebergera  we wsi Buko­
winie, gdzie zabawiali się, pijąc wino i za jada jąc  prze- 
k ą s k , za które piacili podobno  gotów ką. Koło godziny 
trzeciej po p o ’udn iu  w idziało  kilku ludzi jak  żona 
szyn<ar?a Ernestyna Tieberger lat 64 licząca wyleciała 
z krzykiem z karczmy i ubiegłszy koło 40  kroków 
pad a bez życia. R ów nocześnie  zbiegli z karczmy 
dwaj jeńcy  rosyjscy kryjąc się w poblizkich lasach. — 
TJ Tm berge Mwej z tw ierdziła  Kornisya rozległe rany 
n a  yiowie, oraz dwa pchnięcia nożem w okolicy łopatki, 
które wywołały krwotok w ew nętrzny  ze zranionego 
płuca oraz śmierć z ubytku kęwi.

Powodem m orders tw a  był praw dopodobnie  zam iar 
obrabow ania  karczmy, czego jednak  z pow odu  krzyku 
ofiary nie mogli dokonać. Jednego jeńca, k tóry wrócił 
do swoich towarzyszy pracujących, w lesie ujęli zaraz, 
ńrugiego , jak wieść niesie, miano również uchwycić na 
granicznej wsi węgierskiej. — C harakterystycznem  jest,  
ż e  ian i  jeńcy przestrzegali mieszkańców Bukowiny, by 
s* mieli na  baczności, gdyż między nimi, jak  twierdzili, 
zna jdu je  się dwóch niebezpiecznych zbójów. —  Mor­
derstwo dokonane w biały dzień rzuciło postrach na 
ca łą  okolicę. Spraw cy m ordu odpowiadać będą  za p o ­
pe łn ioną zbrodnię  przed sądem  polowym. —

Kląska na ziemniaki na Podhalu ! Wskutek śniegu, 
k tóry  spadł przed pa ru  tygodniami wygniły świeżo 
zasadzone ziemniaki. W skutek tego rolnicy m uszą cale  
pola na nowo zasadzać ziemniakami. Również ostatnie 
śniegi —  które w czasie zimnego wiatru pada ły  w p i ą ­

tek i sobotę 12 i 13 m aja  — jakoteź śniegi które 
padały  19 i 20 m aja zmroziły jęczmień, który dopiero 
co zeszedł, jak również i ziem niaczane liście dobywa­
jące  się z podziemi.

Urlopy żołnierzom na froncie. „Zeit“ donosi, ż<r 
krótkie 14 dniowe urlopy mogą być udzielone żołnie­
rzom, s łużącym  na froncie po 6 miesięcznej służbie, 
żołnierzom p >za fron tem  po 9 miesięcznej służbie i to 
powtórnie. Tera  zarządzeniem nie są ograniczona u r lo ­
py, udzielane w w yjątkowych wypadkach ze względów 
zdrow otnych lub  innych według uznania  kom endanta .

Szkody wojenne Galicyi. Z 82 powiatów Gaiicyi 
należy wyłączyć 8 w pobliżu Krakowa położonych 
jako  nie poszkodzonych. Z resztą 74 powiatów n u ż l i -  
wem było dotychczas 59 opracować względem stw ier­
dzenia szkód wojennych. Liczbo poniszczonych w tych 
powiatów budynków  mieszkalnych i gospodarczych 
wynosi około 1771000, liczba poszkodzonych budynków  
publicznych dokładnie  stwierdzić jeszcze sie nie dała, 
lecz b ezw ątp liw ie będzie o n a  także znaczną. Zauważyć 
należy, że wiejrsze miasta s tosunkow o umiej uc ierpia­
ły i źe początkowo także posiadłości wiejskie, o iie nie 
leżały w pros t  w linii ogniowej, oszczędzone być m ia­
ły. Dopiero podczas ostatecznego cofania się l i kże 
i m n iejsze m iasteczk a  i wsie padły ofiarą wojny. Po 
9iad łości w iększe zaś narażone były w wielkiej mierze 
zniszczeniu. Koszta odbudow y dla dotychczas stwier­
dzonych szkód wynosić bc-dą conajm nie j l 1/. do 2 mi­
liard ów . Przytem wzięto za podstawę jednego od b u ­
dować się m ającego  budynku kwotę od 7000, do, 8000 
koron. Pwnieważ oprócz w yem grow anyeli  do R osyi 
mieszkańców, których liczba wynosić ma oko <* 6U 000, 
jeszcze 58.000 rodzin zostało bezdomnych, s ta ran ie  
rządu w pierwszej linii skierowane być m u-iało do 
ustaw ienia  pom irszkań  doraźnych. Celem dostarczenia 
potrzebnych dla odbudow y kapita łów  ustanow iono 
insty tucye a mianowicie Galicyjski zakład kredytu w o ­
jennego i Centrala kredy tu  wojennego. Atlas.

Siedm kobiet zamordowanych. W małej mieścinie 
kolo Budapesztu, wGsinkocie, w piwnicy dom u, w k tó ry ra 
znajduje  się apteka, odkryto siedm zwłok kobiet, zupełnie 
odzianych, ale już bardzo silnie rozkładających, tak, że 
stwierdzenie ich tożsamości je s t  n iem ożliw e. Każdy 
7. t rupów  znajdował się w blaszanej beczce Zwłoki 
odkry to  jedynie wskutek tego, źe obecny właściciel 
dom u i apteki sprzedał ją .  Przy oddaw an iu  inw entarza 
now onabyw cy, ujrzano te beczki i sądzono początko­
wo, że znajduje  się tam  benzyna. Któż atoli opisze 
przerażenie kupującego, 'gdy w beczkach tyęji zamiast 
m aterja łów  aptecznych, znalazł zwłoki kobiet.
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Zaw iadom iono o tern na ty ch m ias t  władze, które 
przybyły  na miejsce i rozpoczęły śledztwo. S twierdzo­
no, że poprzednim właścicielem tego dom u był niejaki 
KoiZ. który przed kilku la ty  przybył do Gzinkoty, k u ­
pił o-n d o m  i urządził w ni n w arsta t  Nie widziano 
tam  atoli nic podejrzanego. Raz tylko, gdy przez 
d łu ż j f z y  czas nie widz.ano żony Kij,za, zapytano go Ij 

n i i  ą. Obp wiedział, źe w js ta ł  ją  du Ameryki. J j
■M  SELX

W  r. 1914, pierwszego dnia mob lizacji K.sz p o ­
szedł na wojnę, odląd niesłychano nic o nim, do gmi­
ny tylko nadeszła  wiadomość, że zm arł w Serbii na 
lyfu- plamisty. Jaka była przyczyna popełnionymi 
prze/, niego zbrodni i kLo by r  pom ordow ane — nie - 
w ia d o m y, i pozosianio praw dopodobnie  na zawsze 
tajemnica.

Z t i ten dział rn d ^ k jy r  rs«£ Sblerss łłdpsMiisiizisInbści.
-- ■■■ . . . .  i .     —

Dr. Zygmunt Wasjąwicz
adwokat krajowy 

otworzył kancelaryę w Nowym Targu.
3 — io

JAN WRÓBLEWSKI
a g e n e y a  ha na I o wa  

Z A K O P A N E  
dostarcza węgiel i koks po cónach 

przystępnych. 3

Rozszerzajcie Gazetę Podhalańską! 
Jednajcie nowych prenumeratorów!

N ie trzeba się wstydzić, aby nie zostać kaleką 
i chorym, lecz jeżeli się ma wypęk, czyli gulę na p ę ­
pku, brzuchu, a jak najczęściej w pachwinie (słabiźnie) 
i m oże już opadłą  w dół — to należy zaraz zaopatrzyć 
się bandażem  —  a człowiek uratuje się i oęaz ie  m ó g ł  
zd row o  żyć i naw et ciężko pracować.

Mężczyźni dostają przepuklinę  z pracy, kooiety  
z pracy i po łogów , zaś dzieci z płaczu, kaszlu, u p ad n ię -  
cia i t. d .

C ena  za bandaż  6. 8 i 10 K, z angielskiemi s p rę ­
żynami po 12, 14 K, lecz i wyżej.

Przy zamówieniu należy podać  wiek, zajęcie, jak 
wielka ta gula, czyli przepuklina, czy z prawej, czy 
z lewej, a m oże na obie strony, miarę nitką w około  
p r z e z  b i o d r a ,  i podać  na jaką cenę.

Wysyła pocztą za zaliczką

Fabryka bandaży na przepukliny (Druch) 
M ,  1 ^ . P  O  E  A  C  2  E  K  

w Samborze 33. —

SPÓŁKR HfTOLGW fi W ZRKOPMEM
Stow . zarejestr. z ogr. poręką.
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SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR P O L S K I U L ,  KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C I E L I S K A ,  C H R A M C Ó W K I  i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALAtiNiA !'.VVY FABRYKA WODY S ODOWEJ

P O L E C A .

tow ary kolonialne, - cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne,, wódki koniaki —- konserw y 
i wszelkie artyku ły  spożywcze na wyeioozki — galan terye, rzeźby, m ydła i perfum y. Najw iększy 
3kłaa przyboiów  i u b r a ń  do turystyki, ceny podług katalogów  w iedeńskich Kosze i przybory 
i o  podróży. — W i e l k ; w y b ó r  s z k l ą ,  p o r c e l a n y  i n a  c z y n  k u r u e n n y t h .
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